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Ankieta ochotnicza
HIS

S e t k i  I g s i ę e g  b .  i o t a i l e r z g
ż ą d a j ą  s p r a w i e d l i w o ś c i

Każdy dzień trwania ankiety jestem , że najdroższy skarb czio- 
pwtwierdza korieczaiość poruszę- wieka — zdrowie — zrożyłem w 
nza .praw ochotniczych. Oto dziś ofierze na ołtarzu Ojczyzny, w 
notujem y głos p. J. S., om aw iają- chwili, gdy Ojczyzna tego pottze- 
e> znaczenie ankiety dla b o- oow aia. Za utratę zdrowia przy? 
ćli*>tjiikóvv znano mi rentę, która nie wy-

j starczyła na 3kromne nawet u-PO OSIEMNA STU 
L A T A C H

. Po osiem nastu latach zapom­
nienia odżyło znowu zagadnie­
nie unorm owania praw ochotn i­
czych! Na łam ach „A B C ", pisma 
ideow ego, które w alczy o Polskę 
W ielką, które doceniło wagę kwe­
stii ochotniczej, rozpoczęła się 
walka o postulaty ochotników z 
r. 1918 —  20.

,Wyaa.ie się rzeczą w prost nie­
prawdopodobną, aby sprawa tak 
żywotna, dotycząca setek tysię­
cy b.” żołnierzy R zeczypospolitej 
została przez długi czas nie za­
łatwiona.

I pom im o przestrzeni czasu nie 
straciła  nic ze sw ej m ocy i ak­
tualności, a dowodem niechże 
będzie niespodzianie liczny u- 
dział w ankiecie b. ochotników, 
którzy w  nadsyłanych listach po­
dają b. cenne spostrzeżenia, gro­
madząc argum enty w swej wa­
dze tak doniosłe że nie sposób 
im się oprzeć.

NIE CHCEMY KURS YŚCI MATERIALNYCH
Każdy z nas, ochotników, zda­

je  sobie sprawę, że nie można u- 
■yskaJ za cenę na „zej krw od­
niesionych ran, oddania się W iel­
kiej Idei —  korzyści m aterial­
nych czy zapłaty, ale również ni.* 
ustaniemy w w alce o słuszne pra 
wa. —  T o też my, ochotnicy z 
lat 1918 —  2o nie żądamy nic wie 
eej asid to, co uzyskali niepodle­
g łościow cy.— Nie chcem y zapłaty 
u  n a n e  czyny* O dm ów on o nam 
nawet tytułu uczestników walki
0 niepodległość, a przecież wezys 
cysm y jednakow o w alczyli, bra­
liśm y udział w bitw ach które 
rozstrzygnęły o losach Państwa 
Polskiego

Społeczeństw o zdaje sobie spra 
w ę, jaką krzywdę wyrządzono o- 
chotnikom  i pamięta, że nie w ol­
no zaniedbyw ać niczego, nio w ol­
no pom inąć żadnego środka, któ­
ryby m ógł dać zadośćuczynienie
1 napraw ić zaniedbanie.

PRAWAMI OCHOT] >W MC SI ZAJ »IT SEJM
P. Karol M orawski nadsyła 

nam memoriał sikerow any do 
Pana M inistra Spraw W ojsko­
wych. w którym pisze, pow ołując 
się na stosunki w innych pań­
stw ach E uropy:

„O chotników  dziś n,e 
w yrzucać no za nawias historii, 
to ludzie czynu, Którym należą 
« ię  te same prawa co innym or­
ganizacjom  niepodległościow ym .

Inne państwa j i k :  F rancja,
W łochy, Niem cy, A nglia , trosz­
czą  się o byłych kom batantów wo 
jen n j ch. Tak też i ochotn icy A r­
m ii Polskiej powinni otrzym ać 
te same prawa wyw alczone krwią 
i trupami. A  prawa byłych o- 
chotników pow inny być ustalone 
na najbliższej sesji sejm ow ej".

trzymanie. Zmuszony byłem szu­
kać pracy, którą dostałem w słu- 
ŻDie państwow ej. Od 1923 roku

zmagam się z życiem, męczę się. 
Służę jak mogę najw ierniej Pań­
stwu J o  m ojej duszy nigdy nie 
zagląda jasne św iatło życia. Mło­
dości nie miałem. Zagłusza we 
mnie wszystko cierpienie fizycz­
ne. M ając kilkadziesiąt procent 
utraty zdrowia (obecnie 45 proc.) 
muszę z siebie dać tyle, co da­
ją  inni przy 100 proc. zdrowiu.

P racu ję  i rmleaę w „baw ię  by mi 
tej pracy nie brakło. Żadnycn 
pretensji nigdy nie miaiem i m ieć 
nie mogę.

KRZYWDA
Od chw ili ustanowienia Krzy­

ża i Medalu N iepodległości, a w 
związku z tym przyznania róż­
nych praw odznaczonym, czuję

głęboki żal, że ochotników  po­
traktowano po macoszem u, że za­
liczono ich do kategorii niższej 
w śród obywateli, chociaż jedna­
kowo bez reszty oddali swe siły 
Poisce, gdy tego zaszła potrze­
ba.

Zabierając głos w sprawie „A n  
kieity O chotn iczej" uważam : »

1) Zbrodnią byłoby dom agać

Czy księża powinni bfwac
na zebraniach Rotary-Clubów

Cist ks, prałata Kwiatkowskiego
Otrzymaliśmy następujący l i s t 1 

od ks. prałata A ntoniego Kwiat­
kowskiego, który w całości diu- 
ku jem y:
Wielce Szanowry Panie Reoakrorze. i 

Mam zaszczyt prosić "an i Re 
daKtora o łasKawe zamieszczenie 
sprostowania mylnej wiadomości, 
podanej w n. 219 z dn. 26.7. r. b. 
w poczytnym Piśmie Pańskim w 
artykule p, t. .Czym się interesu­
ją Potarianie:" jego autor wyraża­
jąc zdziwienie z powodu mojej go­
ściny w Rotary, ucieleśniony w 
postaci wygłoszonych przeze mnie 
dwóch referatów antykomunistycz­
nych, dziwnie ją łączy z decyzją

Kongregacji Koasystoririnej „o  na 
leżeniu i braniu udziału" w zebra­
niach Rotary wbrew rzeczywistoś­
ci że ao kotary nigdy rie należa­
łem i nie należę 1 że żadnego u- 
działu w jego zebraniach nie bio-
rę* .Zatem powyższą mte.pretację a-
utura uw „zam ta niefortunną, po­
nieważ w tanim razie wsaelka 
chęć walki z komunizmem po pro­
stu staje sie fikcją, poJczaj gdy 
ma być misją w pełnym znaczeniu 
tego wyrazu.

Kaczy Pan, Panie Redaktorce, 
przyjąć wyrazy mojego szacunku 
i poważania.

Ks. Anton) Kwiatkowski
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L e k a r z e  n a  w u e $
W ostatnim Dzienniku Ustaw 

ogłoszona została ustawa z dn. 
30 lipca  br. o zmianie rozporzą ■ 
dzenia Prezydenta RP. o wykuny- 
waniu praktyki lekarskiej z 25 
września 1932 r.

Ustawa ta wprowadza dia leKa 
rzy zapisanych do izm lekarskich 
po dniu 1 kwietnia 1939 r. obo­
wiązek 2-letm ej praktyki w gm i­
nach w iejsk ich  lub miastach, 
liczących  poniżej 5.000 mieszkań 
eów, stpis których ustali mii, i ster 
opieki społecznej.

Od obowiązku 2-letniej prakty­
ki w iejsk iej wolne są osoby, któ­
re pozostaw ały przez 5 lat w czyn 
nej służbie w ojskow ej w charak­
terze lekarzy w ojskow ych, albo 
które conajm niej przez 5 lat zaj­
mowały stanowiska i oddawały 
się studiom teoretycznym  lub 
praktycznym  na jedn ej z klinik 
łub zakładów uniwersyteckich, w

D uff Cooper
w  Gdańsku

GDAŃSK, 10. 8. Dziś o godz. 
10.30 zawinął do portu gdańskie- 

mozna j go ja ch t adm iralicji Drytyjsikiej 
„E ncnantress".

Ciekawy zabytek
architektury

W czasie przeprowadzania re­
montu jednego z dom ów przy uli­
cy SuKienniczej w Toruniu po od ­
biciu tynku okazało się, że dom  
•stanowi nadzwyczaj ciekaw y za­
bytek arch itektu ry  gotyckiej z 
?4 -g c  wieku. Kustosz m iejsk1' za­
jął się konserwacją budynku.

DUMNI
W S P O M N I E N I A

A tym bardzioj łatwo jest speł­
nić postulaty ochotników, ze są 
one nader skromne, że większość 
ochotników  zawsze m yśl: przędę 
wszystkim o R zeczypospolitej, p „ 
tym o. sobie. Oto jeszcze jeden 
głos ochotnika:

,Z dumą wspominam wszyst­
kie przebyte trudy wojenne. 1 rad

państwowym zakładzie higieny, 
bądź w szpitalach, wyznaczonych 
przez m inistra opieki społecznej. 1

Bardzo cenimy pracę ks. pra­
łata K w iatkow skiego w zakresie 
zwalczania komunizmu. Zgadza- 
się z tym, że walkę tę trzeba pro­
w adzić we wszystkich środow is­
kach, nawet w takim środowisku 
jak  P-otary-Club. A le  na tym te­
renie powinien naszym zdaniem 
w ygłaszać kto inny, nie będący 
osobą duchowną. Mamy przecież 
w P olsce cały szereg obok ks. 
prałata Kw iatkow skiego zasłużo­
nych badaczy zagadnień komuni­
stycznych, że wym ienię tu p. 
Henryka Glassa.

Ia k t, że odczyty te w ygłosił 
ks. prałat Kwiatkowski, pozwala 
rolarianom  pow oływ ać się na 
ten fakt, że „R ota ry " nie jest o r ­
ganizacją  antykatolicką i wal­
czyć ’w ten sposób z decyzją Kon 
g regacji K onsystorskiej, która 
brzmi, jak następuje:

Kilku biskupów pragnąc speł­
nić umienni.' obi wiązek pasterski, 
odniosło się do fcwięte1 Kongrega­
cji Konsystorskiej z zapytaniem: 
Ć zy ordynariusze mogą oozwolić 
księsom należeć do stowarzyszeń, 
. ałozonycn oo niedawna, a noszą­
cych naz-ę  Kotary Klub, ł czy mo 
gą pozwolić im uczęszczać na ze­
brania Rotary Klubów? — świę­
ta Kongregacja Konsystorsk- zwa 
żywszy sprawę, zawyrokowała:

— Nie, nie wypada tego *zynić.
Dane *v Rzymie w pałacu świę­

tej Kongregacji Konsystorskiej, 
dnia 4 lutegs 1929 r

C. Kardynał Per osi. Sekretarc 
Rafael C Arcybiskup Tessalonłki 
Asesor-.
Ozy więc w tych warunkach 

udział ks. prałata Kwiatkowskie­
go w zebraniach warszaw skiego 
„R cta ry " może być usprawiedli­
w iony choćLy tak szczytnym ce­
lem, jak w ygłoszenie referatu  
anty kom unistycznego.

się od Faństwa zaopatrzenia pie­
niężnego w dzisiejszych niezbyt 
pom yślnych warunkach maćarial 
nych. Ustawodawstwo polskie po 
szło za daleko w sprawie zaopa­
trzeń niepodległościow ców , Stan 
ten często dem oralizująco wpły­
wa na „połeczeństw o, którego 
jednostki przyzw yczajają  się do 
nieróostw a. W idzę to szczególnie 
na wsi, gdzie się wychow ałem  od 
dziecka i gdzie żyję dotychczas.

2) W szyscy ochotn icy z lat 
1918 —  1920 powinni być zrów ­
nani w prawach do odznaczeń 
Krzyżem i M edalem N iepodległo­
ści z zasłużonymi w czasie do 11. 
XI. 1918 roku. Tego domaga się 
spraw iedliw ość dziejowa. W . -ż- 
nienia ochotników  obok innych 
zasłużonych może się Polsce przy 
dać teraz i w przyszłości. Jest 
to konieczne ze względów  spo­
łeczno - państwow ych i wycho­
waw czych. Rażąca krzywda w 
pom inięciu ocohcników w tej 
sprawia powinna być jaknajprę­
dzej naprawiona

3) O chotnicy powinni być zrów 
nani we wszystkich przywile­
jach  z odznaczonym i Krzyżem i 
Medalem N iepodległości, z wy­
jątkiem  zaopatrzenia pieniężne­
go, wzamian za co należałoby 
bezwzględnie zatrudnić w szyst­
kich ochotników  lub przyjść im 
z pom ocą przy zorganizow aniu 
warsztatu p iacy , aby na swoich’ 
p laców kach m ogli nadal służyć 
Państwu.

A służbę sw oją napewno będą 
spełniać dobrze i sumiennie, tak, 
jak umieli ofiarn ie  i odważnie 
w alczyć.

„P.zćńfc w s zy s tk im  unikajm y pogorszenia”Mm  M y  Mmory idnsyczi e”
W y w i a d  „ P o l i t y k i ”  z  p r o f .  K r z y ż a n o w s k i m

Ostatni numer „P o lityk i" przy 
nosi wywiad z prof. Adamem 
Krzyżanowskim  na temat nasze­
go położenia gospodarczego

UMIAR 
W PODATKACH

P ro f Krzyżanowski powie­
dział.

— Dzisiaj, proszę Pana, «..ecił~ 
bym teu sani umiar w nakładaniu 
podatków, ale pragnąłbym to za­
lecenie roŁozerzyć. Od czego zale­
ży ii-walość koniunktura w Pol­
sce? Od inwestycyi. Od ich roz­
miarów, produkcyjności, niJeży te­
go wyboru, właściwego wykona­
nia. Wobec stanu naszego rynku 
pieniężnego i kap tałoweg >, jesteś 
my skazani właściwie wyłącznie, 
jeśli chodzi o inwestycje prywat­
ni a to co Niemcy nazywają 
„Seltr-Efinanzi, rung“ , n«f ich finan­
sowanie z lieżącycn zysków. Do­
dam, że inwestycje prywatne, o 
ile w nie .riączyć renowacje, amor 
ty-acje, konieczne remonty etc. 
wielokrotnie przewyższają inwe­
stycje publiczne. W  wielu wypau- 
kach są też baruziej produktywne, 
-umierania inwistycyj prywatnych 
nie zastąpi zwiększone dawkowa­
nie inwestycyj publicznych, co 
zresztą odbija sią ujemnie na bu­

dżecie, a to też oddziaływuje u- 
jemnie na koniunkturę.

W OL ANIE 
PR2 MYSIA WŁÓHF (NICZEGO

ODecna polityka rządu w tym 
względzie wydoje mi się chwiejna.

V. odniesieniu do rolnicrwa rząd 
jtanął na stanowisku, że należy 
dążyć do ceny opłacalnej. Nie bę­
dę przesądzał o ile prcpono./ane 
środki będą wystarczające. Zwła­
szcza rozszerzając kredyty zasta­
li jw e  rząd może, m. sd., tenden­
cję zniżkową c<*n zboża zahamo-

Wybory samorządowe nadthodza
(Dokończenie z« str. 1-ej)

po przebyciu 300 kim .

MOR. OSTRAW A, 10. 3 O 
godz 17 15 w yląaow ał w K arli­
nie koło K yjow a  (w  południo­
wych M oraw ach) Zygm unt Brze 
ski, na szybowcu spo rtow ym  ty - 
ju  S. G. 3 bis.

P r zy k ła d  godny naśladow ania
Węgry likwidują dz-enniki masońskie

V/ pranie w ęgierskiej dokony- 
w ują się obecnie pewne zmiany 
godne uwagi: przestały m ianow i­
cie wychodzić dw r pisma „M a- 
gyar H irlap" i „N em zet". O iydw a 
pisma były organami masońskimi. 
W  drugiej połow ie sierpma zacz-

szybowec polski lądował na Morawach
P Brzeski odbyw ał lot w yczy­

now y z ramienia szi-oły szybow ­
cow ej W ęgoborze w  N ow ym  Są­
czu w ramach nrem iow ?nych 
zaw odów  szybow cow ych, organi­
zow anych przez A eroklub R. P. 
Lądowanie odbyło się bez w y ­
padku.

P. Brzeski-^ głosił *ię u władz 
czeskich i przebyw a obecni*: w
NasadJev:cy pod K yjow em  w  od 
ległości 30 km. od B m a. Odleg­
łość, którą przeleciał p. Brzeski 
wynosi około 290 do 300 km.

Obecnie czynione są starania u 
władz czeskich celem  przew ie­
zienia szybow ca na lotnisko ce l­
ne w  B rm e i ewentualnie dalsze 
holow anie do Polski

nie w ydhodzić now y dziennik p. t.
,Magyar Nem zet", Ma to być o r ­

gan niezależny o nastawieniu w y ­
bitnie chrześcijańskim.

Kiedy to w Poisce zacznie się 
likw idow ać pisma m asońsk’**?

R ola ta jednak może być niemal 
decy dująca na szerokich poła­
ciach  M ałopolski, południow ej 
K ongresów ki i W ielkopolski.

LISTY SANACYJNE
Stronnictw o P racy  poza paro­

ma miastami na Górnym Śląsku, 
nie odegra roli.

N ajtrudniej je s t  ocen ić wyni­
ki, jakie osiągną grupy sanacyj­
ne. W yniki te bowiem  będą zale­
żały od szeregu przyczyn zupeł­
nie nieobliczalnych, w ykracza­
ją cych  poza norm alne ramy prze­
widywań wyborczych, Trudno się 
spodziew ać, by obóz sanacyjny 
poszedł jednolity  do wyborów . 
Przeciw nie, wszystko wskazuje 
na to, że będziem y m ieli dwie al- 
do nawet trzy listy  sanacyjne. 
O ddzielnie pójdą sławkom cy z 
konserwatystam i, starając się 
przyciągnąć do siebie różne gru­
pki nawe spoza obozu sanacyjne­
go, które m iałyby dla nich ro­
b ić  nastrój w społeczeństw ie. Są 
tendencje, ze grupa ta wystąpi 
pod szyldem narodowym , nie ak­
centu jąc jednak oczyw iście ha­
seł społecznych. O ile z tych czy 
innych przyczyn, szyld narodo­
wy okaże się dla nich niem ożli­
wy, tn pójdą pod szyldem facho­
wymi.

NAPRAWA
Druga lista sanacyjna będzie 

listą ozonową. Dużą rolę na tej 
liście będą odgryw ali różni dzia­
łacze naprawiacy, gdyż „N apra­
w a " rozporządza szerokim szta­
bem ludzi. T ł  lista będzie w y­
stępow ała pod szyldem um iarko­

w anie narodoTyym, akcentując 
rów nież w spouib umiarkowany 
konieczność pew nych reform  spo 
łącznych.

Poza tym m ogą się zdarzyć je ­
szcze trzeciego rodzaju listy sa­
nacyjne, o il* demokraci sana­
cyjn i nie poprą list socja listycz­
nych. W  każdy m razie tylko „cu d " 
m oże zapew nić w iększe pow odze­
n ie wszystkim listom  sanacyj­
nym.

PPS I KOMUNIŚCI
Z ugrupowań lew icow ych  w ię­

ksze szanse posiada PPS, pod 
której szyldem w  wielu wypad­
kach będą w ystępow ali komuni­
ści. N iewiadom o bowiem, czy ko­
m uniści wySLąpią z sam odzielny­
mi H it. mi wyborczym i. Jeśli aie 
wystąpą, to listy PPS m ogą mieć 
zapewniony sukces w szeregu 
m iastach, a nawet na pewnych 
„ószarach  również przy w ybo­
rach m iejskich.
RUCH NAHOLOWO RADYKALNY
P ozostaje jeszcze jeden czyn­

nik To ruch narodow o - radykal­
ny. .W. tej chw ili nie chę się oa- 
w ić w przewidywania, gdyż ruch 
ten nie brał jeszcze udziału w 
żadnych w yborach  na większą 
skalę. Takie jednak fakty, które 
miały miejuce w 1934 r — koń­
czy nasz rozm ów ca —  że samo- 
rzuunń stawiane listy narodowo- niż wątpliwa, 
radyk-l ie potraiily osiągnąć | Głos prof. Krzyżanowskiego, to 
vy ękf u  „ g łosów , jak np. w Ży- głoa schodzą „e j do grobu ekono- 
cl tnie — każe się spodziew ać mii liberalnej, która wielkim  zd

rżeniom dnia dzisiejszego ni? n- 
mie przeciwstawić nic precz <r* 
strożneści.

wać. Nie widzę jednak tej samej 
troski o opłacalność cen w stosun­
ku do Cen n, rem, sio wych. Bardzo 
znamiennym j‘est przykład ostat­
niej przymusowej obniżki ceny 
przędzy bawełnianej. Prooukcja 
przędzy była ostatnio rentowna. 
Wskutek tego pr^edzalnicy robili 
w ostatnim roku znrezne inwesty­
cje: ilość wrzecion stale wzrasta­
ła. Przymusowa obniżka ten pęd 
inwestycyjny powstrzyma.

PRZEPOWIEDNI
UNIKAM

— Przepowieuni unikam. Sądz£ 
że w dzisiejszych czasach nik. nic 
iroic z pew „ością przewidzieć, co 
bidzie zi rok. Zbyt wiele elemen­
tów, m. in. czysto politycznych, 
międzynarodowych jest w gize. 
Można tylko dość ogólnikowo po­
wiedzieć, że rozmach naszej ko­
niunktury ostatnio zmalał. Mamy 
p *rną stagnację. Przede wszyst­
kim unikajmy pogorszenia. Pamię­
tajmy, że w kraju tak przeciążo­
nym podatkowo, jaa Polska, o tv£ 
Iu wydatkach koniecznych, a nie­
produktywnych. okresy koniunktu­
ry są rzadkie i krótkie. Beż jakichś 
zastrzyków z zewnątrz w postaci 
czy to dopływu kapitału zagranicz 

ego, c iy  jakiejś nieprzewidzianej 
k iiu..ktury exportowej, czy ja­
kiegoś uspokojenia politycznego
na iwiecie, detezauryzacji złota, 
: ilnej zwyżki cen światowych, tru­
dno sobie wyobrazić np. wzrost 
naszego wskaźnika produkcji w
tempie „naiogicznym do ter *pa z
8: r. Aie, powtai zai„ wydaje mi

się, ie  rząd może właściwą polity­
ką zapobiec pogorszeniu. Tak sa­
mo z iw tą , jak błędną polituku 
może to pogorszenie przyśpieszyć

pegłębić. W szczególności uwi - 
ałł'"m za wysoce riepożąaar^ Dr 

rząu bytnio przejęty deficrteii- 
bilansi 1 radiowego, w trosN o 
bilans płatniczy ;vz.„pił na drogę 
ultra interwencjonizmu ścinają* 

imfort forsując wszelkimi siłatri 
er-port, uprowadzając autotarkię. 
Lepsze już byłyby wzory klasycz­
ne...
Czy taka oŁtroina polityka, za 

lecana w „P o lity ce " przez prof. 
K rzyżanowskiego zdoła zlikwido­
w ać nędzę w Polsce, to więcej,

niespodzianek, które mogą być 
przykre dla szeregu innych uart- 
Inerów.


